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I- Warszawy-
(Korosp. *»N. Reformy«).

W a rs za w a , 7 października. 
(Głos hr. Józ< fa Ostrowskiego. — Stronnictwo Po­

lityki Realnej a Narodowa Demokracya.)
(Aj=0 W a-??nwa w dalszym ciągu żyje pod 

piSakitfln wy ozeidwania ogłoszenia Rady Regen- 
k&mi: ti tawilolka w  jaj wiejścitu m życie wywo­
łuje dalsze komentarze, pogłoski i domysły 
mniej lub więcej bezpodstawne i dziwaczne.

Z szeregu notatek i artykułów' prasy war- 
pzawMćiej, świadczących dowodnie -o tem, że 
Bpt»bezeństwo pilnie śledzi przebieg - toczących 
Się obecnie wc.kownń i z niecierpliwością wyglą­
da aeh wyników —  zaznaczyć należy glos hr. 
dózeta O s t r o w s k i e g o ,  jednego z kandyda­
tów na członka Rady Regencyjnej, na łamach 
jednego z pi: m tutejszych.

Hr. Jozof C'; lwowski, pan na MnhiS7vrne. syn 
zasłużonego przed lały prezesa Komitetu Ton'. 
Kredytowego Ziemskiego., przywódca stron­
nictwa, polityki lcalnej, zaszczycony zaufaniem 
ęiamiaiu i lahdamziony (przeiz -inŁoh imsunidaitem do 
rosyjskiej Rady państwa, byl prezesem Koła 
polskiego i to w' czasach, gdy zdawać się mo­
gło, że Rosra się odradza i przyzna Polakom 
prawu narodu wolnego,

Dziiś —  Un-sasa hr. Ostrowski wejść ma 
w siki ad Rudy Regencyjnej. Toteż pogląd jego 
na, sytuaeyę obecną yainteresow ać musi wseyst- 
klch ze względu na przyszłe wysolde i odpowie­
dzialno stanowisko, jakie zająć ma, w Rządzie 
polskim.

Według pa lenić w monarchów centralnych 
mówił lir. Ostrowdb —  Rada Regencyjna po- 
ttoła prezesa unniielrów, a ten wybierze swoich 
Kolegów. Praca nad ustawą o Radzie Stanu jest 
już w negu. SjiolcczeństNWO winno zachować 
cierpliwość, ]»rzeistać się denerwować. Przy­
szłość burdzo bliska wszystko wyjaśni. P r z e  
» ‘Z k. ó d n i e ni a, j a i  ż a d m y c h.

Zapytany o swą popizednią działalność, mó­
wił lir. Ostrowski:

Nie spodziewałem się, że doczekani się rzeczy 
tak wielkich. Życie moje było szare, jak szareiń 
tód lat tylu byio życie naszego nieszczęsnego 
parodii... Rok 18G3 pozostawił niezatarte wspo­
mnienia. Vi 1905 roku, zdawało «ie, zabłysła dla 
nas ©adzieją jakiejś jutrzenki świetlanej. Nie- 
r,*otjr, Ihosyainie nas wbwczas zawiedli... Z całej 
Dumy państwowej rosyjskiej naszym szczerym 
przyjacielem był jodynie zacny Rodiezew... Mi- 
iuiiuone uit> był nam przyjacielem — kadetom nie 
Uiożna. było wierzyć. -

Ale przfa iLż Iiędz.ie lepiej —- dodał na zakoń­
czenie lir. Ostrów ski —  W to  w i e r z V ć m o- 
ż e ni y ż e ) ' o 1 s k a m u s i  b y ć  s z c z r
6 1 i W  ą

Dzisiejszy ..Kuryer Polski41 przynosi znamien- 
ny airtykul p. W . Ib, jednego z nąjwybitniej­
szych i ̂ /c-dstawdcieli sironnici wu polityki real­
nej w którym autor loniawda stosunek tego 
stronnictwa do narodowej demokracjo.

Zbliżenie obu tych 'ofcw.ów uważa, autor za 
jedno Jr najponiyślniejsi.ych wydarzeń w we­
wnętrznej i zi uiieUffiiiej polityce polskiej w cią­
gu lat d ż W i i i .  Id e o w o  objaćnić je "można 
ewrtotem dokonanym wśród Ń. D. ostaiteoziue 
około roku 1998, którj wyraził się przejściem 
na program ugody polsko-rosyjskiej, praktycz­
nie zaś przypisać je należy osobistym „posunię­
ciom- poszczególnych działaczy obu grup, w ce- 
lu ziuih-zbnią silniejszego oparcia dla pewnych 
Wspólnych zamierzeń. Ta zmiana frontu N. I). 
W stosunku do Rojyi wzbudziła, wśród ugodow- 
ców' starej cbnj przekonanie, że N. D. weszła

3 ,;ę pali tycznej trzeżicości i że wchłonęła 
V siebie to, co b j l o  zasadniczą podstawą dzia­
łania realizmu.

Z tą chai.ą zacierać się poczęły różnice, dzie­
lące nacyoml/zm polski od umiarkowanego 
konserwatyzmu, hołdującego w polityce oglę­
dnemu oporkffifizmcwi. Zerwawszy z polskiem 
„nieprzejednaniein“ i radykalizmem narodo­
wym —  „neoondccy" poczęli czynić kroki w ce­
lu pojednania się % niedawnym wrogiem poli- 
9  JZBJ m, dotąd tak. zawzięcie zwalczanym.

Z drugiej s rony StreniPetwo l ‘olityi.i Real­
nej coraz mniej wykazywać poczęto enargii!i,a co- 
ra,z w ęcej bcźkrwistości. Toteż ulegttć poczyna

 Din k  = «

coraz bardziej wpływowi pełnej tupetu Narodo- bszą apra-wę uważa' obaonie Kolo polstkie sprawy 
wej Demo-kracyi, która jednocześnie coraz y - , rekwizycją, a rząd miał okazać 3kłuaność do 
raźniej deklaruje się jako zwoleomczka reak-; załaivvienia tej sp porozumieoniu :z wła,
cyn, usiłując zarazem przekonać słabszych koi. ■ * y . ir ,
serwa j  ńów, iż „prawdziwy konserwatyzm"; J"  ^J^o,w eto- tpo myslr ządar Koła pol-
iii a 'Szczerych obrońców jedynie w endecy i. _ ,

Syt.uiac.ya realistów atakowanycii na, gruncie 
prawouiyśliiośei konserwatywne' przez N. D.

’ skiago.

zawojoiwnne przez nią dueliowituistwo —  
je się coraz trudniejsza. Toteż coraz wyraźnie, - 
szą stajo się pcizioinnn bliiskość realistów' z  ende- 
e-yą, a wybuch wojny zastaje oba to obozy 
ur niemałej zażyłości.

Z rlo licyow anprzez Dmowskiego, po powro- 
ciie z Petersburga, kurs "ostrej polityki rusofil-

(słubaty uzupełniające
He ptirtUBtento aadtyncKieM.

(Telefonem).

'  Wiedeń, 9 jjazdizicrniika.
i Ku ta poseisik.e są zdania, że po  załatwieniu 

1V- ktfećizoryHjHi budżciowngu rozpisane b ędą  wy­
bory uzupełniające we wszystiden opróżoio-

. . .  . ... . \ nych okręgach wyborczych. Wybossy te mają
z rządem rosyj(,,k"m ifee rzucib na saaJę pokko- si 0^ y6 w  stym iiu  16Jg _ " * ,
iioeyjiMlcłi p^efeurgów ani idtimy aî a-rodu, z  .oiprażuioinjióh 41 aiuundaitów mieli Niemcy
rtiłejj jegio ptt^-eszłosoi —  o t j l©  ng-oda p. Dmo^w- /naa^doiwi 11, ełra-eścilaiiislŃi(H5(poleczni 5, nie- 
ekiego była uczuciową z dorobiomą. do mej łu- .m;.0oey soty-eSśc* 2 , Oaosi 13, połudtt»owi Sło-

sfcioj. wypruwaidza. stromiictwo realistów z ro
winowagi. O l e  realiści w perbmktaeya-cłi S fych  nych ,okf^gach wyborczych;  Wybolry mają

■sitoryozóriczną teonm. C-o u realistów było mc- wianie 4, DoJacy 2, Ruisiai 1, "Włosi 2, socya-
1.

0 zleditoczitnie tttcnaitltf czeskich.
^Telefonem).

Praga, 9 ipaż.diziernjka. _ 
ft.omiśsya w'yikoauawioza czeskich pnawno pań-

uodą, eptosoboin, środkiem —  u Doinokracyi Nu- j;^cj 
ŚSdorwłej stało się w 'ąeAfti wojny arajjaiskrawszem, 
haislom. Ronb.ścii obieciall Rosjd eoniajwyżej poi-, 
s:ką 1 o j a 1 n o ś ć z  m u s u  —  p. Dmowski da-1 
'Wał jej ipołską anilotśó, iwiarę i uŁność.

Za słabe było jednak stronnlctwio jiobryki; 
realnej, by uwydatnić tę zasadniczą rozbieżność'
programów i puglądów' —  otbawiało sftę też o n o " . „ .. ___  Ł _
uazbiioiia „■sioliidaimości‘‘ , którą irpaibrj*wało w Ko- słtwtoiw* oh stroninirtw' postępowych stwierdź a 
ntiiteoiie Naroclaw vm. To .nionatiuirałne wsjióldzia- Da- pottiiedziiałkowcm piosiedEieniu po idbiższej 
la,nie enclccjti a realistów' wywołało ideę prze- djisllciiiisyr, że iwlszystlkie' stironin 'dtwa gfotfoj" 
śladówczą, grożącego jakoby Polsce j od  11 e g o ritiwdrizyć jeidmolitie stc-Pu.n!nicitw;o, ustalić jedno- 
.■niebeapłeozeńsf wta niemioofciego11, „eo ipeio lity paogram pracy i jedmobtą obgwfibao”"?- Kc- 
Iffefeo”  rauicałio ludlzr *w objęcia, Rosji | niby to misya uiciltwaliła iteż -ozolueyp w Kbóńej iwij"stę- 
mctegujaeej nas waiweaais enteaity. Ta poljtyfca l)UJe pizoćiiw (wygikdzainiiu krajów czeskich.
wypełnia cały ną&tępnj' okres (po wyjściu Ro- ------ -— ------------

»yiain z Dolski) dizłalania „Koła  Międzypoirtyjne-' 
go" w' WalS&iwie i  jego filii nad ATcw'ą —  Ko- 
niitotiu Kamdowego44.

Kolo óriędzjąiartj-jne. stojąc w'dąż twaa-do na 
.gtiuftłcio diogmatyzmu, liczy się ciągle z  powro­
tom Alicusdca 11 czyniąc- obstrukcyę wszelkim za- 
m|:erzeiuoin grup aktywistjicznj-.ch. chcących 
[rrmwidizić Polskę aiapnzód. „Komitet Narodo
W
m

Sę M bv m- zasadzie porteumieniia rcalfetów stępowiainia pollcy bi.dąpesziensi-.wj wooec u
1 •dbotl-źioóiw a CkałUcyn. MóiMor •wyyassttu. iz« ipolieya 
ibadlatpesizlteńislka działa,b na miasną rękę, bez 

Rosja i  zna emigracyr'aia Zaicliodiziie majwybi- pfuozumiienia się z,nnni.Jueir<Ł...e,i,. spR-W" we- 
niej1.-i przedstaiwieiole dawneg-o realliizmu ziywa,-’ f n̂ ? n-TO‘v' ^ !W'^ 1'e'!s! 8*ra"> 11Zi?lvJ w -y‘*
1 z  tym pipgramem, imając się pracy twó-iyzej, 11 iP°'!,I®t!l>ne ®anządzenia. 

i realnej.
Kanikubiiuait ircalistycziro-enjdiecki chyli się do 

rałm, coraz bardziej osamotniony zostaje ten 
obóz prawdziwych... russofilów.

1

Pclicpo hBdiiPBiztefiika
itfPbEC ucMźtós gallcyjsKlch.

(Telefonem).

Wiedeń, 9 października. 
N a  dziisiejszam posiedizoniu komisyi suchodź-

" k'óg-

z Naród otrą Deanokracyą.
Toteż równiocz-eśmo prawie i w  Poi sto i  w-

fg^ŁEIgl? ■; yyflUff?1 Tl.? Tnh* mT̂rTT-pTTj*

i iiijiiissie itjlśw tywilnydi w
(Telefonciu).

Wiedeń, 9 października.
•*W. Polit. Rminid'3iclia!u« dowdaduje się od je- 

dnago iz (ozłortków iprezjidyum ICoła polskiego, 
ie  rząd skłonny jest w zasailzie zgodzić się 
między itrnenii na żądanie Koła polskiego w 
sprawie zamianowania cywilnego namiestnika 
i przywrócenia autonomii w  tych miastach, w 
których ustanowieni są komisarze rządowi. — 
Rząd jednak zastrzega prawo mianowania na­
miestnika koronie. Posłowie polscj' wyiazili a- 
toli życzenie, aby ileih najpuzód1 paw-iaitlotnioiiio o 
osiabaicli, wiohioidzącyeh w  raidlimibę na ton urząd.

Ozflonlfeoiwile Kola polskiego m idi oświadczyć, 
że nic nie ntają przeciw' namiesunikawń lir. Kuy- 
nawi, icliodzi im raczej o za(S0idę. tom bairdzioj. 
ze jedynie w .Oailieyi -urzęduje walmiostmik woj- 
...kawy.

ąDib Zei‘ « dowiaduje &ię, ic kwestya zamia­
nowania namiestnika cywilnego w Gałicyi w 
miejsce dotychczasowego wojskowego usunię- 
ia została na drugi plan. gdyż władze wojsko­
w a s p rze c iw ia ją  s ię  te j  zm ia n ie  Z/a najaWalżnicj-

Zipali pisiliia s laiś.
(T e t  c. L Biura kufesp.)

B erlin , 9 'oażdizieruika.
Na widŁorajazeor ipffsicdzeniu Ikomisyi główincj 

'parlaiinenitiu uicmieolls.ibgo mówca paiTyi naro­
dowych litloercłów' dotnaga się, by politykę ■wy­
łączono z wojska, >

Minister [wojny S t e i n  oświaideaa, że  zasa­
dy i linie wyitydzure. uatatouc d-la służby w jja - 
siiiająccij. nie moigą ł>uidtóć żadnej wątpliwości. 
Na 'żąidartje ministra od/c-izjltainO' idonyczące a- 
ikta. Dalej mówi minister wojny, że wobec 
wielu milionów ludzi, sluiśąl^idłi w  swojsku, ,nio 
iwislzjistitóo' lOdibyiwis się taik, jalk itcgo administra­
cja. -wymaga. Jażeli są błędy w  wykonaniu., to 
wyjdane będą (konieczne aarządzonim. W  żad- 
dlnynn aaizie mierna namiaru wąnowiadzenia poli­
tyki w  sżoregi awnii.

Mówca .controm nazywa sobotę dniem nie­
szczęsnym do rządu i ikotHfelWtiye, iże następ- 
istwlai, ij-alkic dzień tern wywołać może ,ea g ra n b  
cą, trudlnc są do piizawidzenia. Główna vłna 
spada na sekretarza państwa ReKfericlia, talk, 
-żc lódipowicdź imin iisttra wojny nic mu-gla stano­
wić podstawy dla porozumeinća. W-yiwody kan­
clerza -bo 'do izaiclio.wainiia się urzędników mtrżna 
heiz izaiśtrzeżeń ąikiocptowuć. Kiią,d musi w inte­
resie pokojowej poliyk ii riajgraujazMeg Niemiec 
dbać o +o, by nie uprawiano żadnej agitacji 
przeciwko necie, ikitóią wyśtOiOwnl do papieża 
w odpowiedzi ma jego akcyę pokojewą,

S e k r e ta r z  pnńsitwu H e l f  f  Cli i  c h  2 .oaisia-
sS}W'OU© ■TVT̂'TV,iO'(i'y’ iPZH&CiZÓfwte iZfl^OliPZYdt ituje,

■błędem jest aaapt.rywanie, jakoby sw'Ojc mo­
wę 1 przerwał. Mowa jego nie zawrierała żadnego 
obrażającego słowa-. Moznaby ehyiba mw bknąe 
tooi tej mowy, lecz trzeba (pamiętać, że od po­
czątku mu przerywano, tak, że nie mógł spo- 
ikojnie u»nzemawi!ać.

W  dateyun ,ciągu iposiedzonia ikanclerz pań- 
Twa. 'zabrawszy glos ponownie, uzupehiia 0 - 

'św^ioidczenia Ileiffericlia, konstatując, że wła­
dze oent rabie zażądały sprawozdania co do 
wypadków wjpływ aur"a -władz ,w drodze służbo­
wej na' podwodnych rw tdacliu interesów fiiar- 
ąji ojazjistoj. Dotąd nadszedł mateirjrał dóty 
icząey 5 wjipadków o znaiozonki ą>odrzędnem. 
Kam-Ieiz państwa omawia następnie zarządze­
nia władzy adjnii'niisbraeyjnaj wojskowej c-o do 
służby objaśniające’" żołmenzy i kona ratuje, że 
zarząd urtnir, .rak to minister rwojny oawia-dozyi, 
pra.giue wojsko strzedlz od ipobtjiki i waśni po- 
litycizinjyli. dożęli wydaraaiją się błędy i w yko­
lejeń ą, .„o (będą one iziwraiczane. Z itego jedna­
kowoż nie .wynika-, żeby cala ©rgaoizaoye mo* 
gila było zarzucić. Jeżeli się trzymi! politykę 
zidnla O j 'wojsloa. ao sarno przez .się rozumie, że 
także i k y lj-k a  odpowiedz': Niemie-c na notę 
papieża ,w iramaićh tej służby objaśniają,cej jest 
nie^opuszczabia. Kanclerz państwa wkońeu 
raz jeszcze podkreśla, że pragnie wobec w&zyM- 
kioli Itieriynków i prądów' życia 'politycznego 
'zac-bować bezwarisikow o o,bjektj'-wno4ć i spra- 
Wiiied îŵ ośc.

_\\ podobnj-iTi duolm przemawia -raz jeszcze 
minister wojny, a, gdy jeden z islOcjtaJinyicb d-e- 
oiókratów domagał się, by Ikancleiz państwa raz 
jeszcze wyraźnie oświadćzjT, że wszelka agita- 
cya polityczna w wojsku będzie wyklucziona,. 
ió e  cnie będą zakazywane zgro-iiiadzenia, na któ- 
iyoh 'uzasadniana bj'wa rezoluc-jra parlamentu 
o pokoju na podshuiwie porozumienia, oświad­
cza kanclerz .państwa, że właśnie słowami: 
równa Spraiwiedliwtość wobec :wsizj-:stkich kie­
runków- i pr.jdów i pefca o'bjek;ą-wn.ość, pra­
gnął zaiznaiozj ć to, co mowwa paprE-edlir żąda. 
Oo śię tyczy zniesienia słuzbj' Ot>ja -nłającej w 
wPi-sku, to natura lnie bez porozumienia się z 
iniac.zelnem ikierownictwem sirnm nie może zło  
żyć żadnego obowiązującego oświadczenia.

R  .powlórnem przeinOw R-nui o-S" T^n-.-ryr 1. 1 e 
b e r t ,  że Poiska mus być państw cm uh-zawf 
siem, ale pua protektorat en  Niemiec, zaś Kur- 
landyę i L itwę trzeba przyłączyć do Niemiec.

Zgromadzenie miohwaliiło r-ceoiiu.cyę, domaga 
jącą Mę, ażeby granice państwa niemieckieg' 
zostały rozszerzone na -zachodzie i wschodzi' 
i a-śeby biemcom przj-padh- odpowiednie kolo 
aiie. Niemcy muszą przedewszystkiem zatrzj 
mać w swoich rękach Belgię. Dalej rezducj 
potępia rezolucyę pokojową parlamentu z ttnia 
19 lipca b. r. i odmawia iparlamentewi obr-cne 
rr:u prawa ;do przemawiania imieniem narodu,

1 młą i i t f e  l i i i i  a iiin S i
Karlsruhe, 9 paźdzmroika.

>Daily Telegrapb*. donosi e Iż aiszyngtoinu:
W e Fraaiicj-i, Włoszech i innj’ich prowadzą 

cyełi wojnę państwach koallcj'jnj'cli przjyot o 
wuja się na .t-o. że za przykładem Stanów Zje 
dnoozónjnch i Anglii otocz., się państwa cen­
tralne itiepizerwalną blokadą -— Miarodajne 
koła w Waszjyigtonie są przekonane, że wojnę 
nuożn.aby -zakończyć w  te-ech do sześciu mie­
siącach, gdyby się udałc odciąć państwa cen­
tralne od dowozu przeć Szwe-cyę.

Lem, 9 października.
>Petit Parisien* donósi z  Waszyngtonu:
Blokada wstępuje w okres rozstrzygający dla 

ipańsbw inontira-tnyeh, Odmowa węgla okrętom 
neutralnym 'znaczy w  prak-Wce tjdc co prze­
cięcie połączenia pomięazy Stanamr Zjeśnoczo- 
nytni a państwami neutramemi Europy północ­
nej.

» IM.it Parisien« podno-si, ze w ten spacob 
Ld-okada Niemiec Stanie się wresz-i lC iznpelną. 
Jeżeli państwa neutralne żalą się z tego pow-o 
du, to orzeba -zaizna-ozyt —  jiowiaida »P o iit  Pa- 
risiem* —  że koalieya ima urawo tlukoWać 
Nieanjey wszelkimi środkami. To przjicsiyni się 
do (pożądanego przyśpieszenia pól ioju. Zresfctą 
ani (w Sztokholmie, ani w Kopenhadze -nie na 
leży obawiać się głodu, skoro tamtejsz£. con- 
taaŚe ini-ogłj ogołocić kraj, ażeby -zaoiwtn nać 
w ŻMwnio-ść wrogów koalicyi.

Przyjście budzstu dodetito^c^,
(Tel. o. k. Biura koresD.)

Berlin, 9 października. 
Kom isja giow-ns jariam i n’.u odrzuciła wnio­

sek niezawisłych socyaiistow, poczem grzjjęła 
etat dodatkowy przeciw glósom so yalmych 
deihokratow i ni-ezawiisłjich so-c-yalistów-. Thik- 
że fra-teya niemiaol-j-i, która w  dirugiem czyta- 
miu gt'otsowrahi .praociw budżetowi obecnie gł-o- 
oow akt z a  biidżeŁem.

P j  -n-azu-rajszam po-siediabniu luwaizaine jesit 
zajście sobotnie za zażegnu-ne.

-o-

Dr Kuhlmann w Wiedniu.
(Telefouem).

E e rlin  9 ij>aździernika. 
Sekt-fc-rarz stanu dla spraw zugranłeznjMi 

K  u h 5 m a n ,n n-da 'ę juiro do Wiednia.

tteclsnleKiierkle cele Bojanne.
Kassel, 9 ipaździeraika 

Na wamem zgi-omadzenru Związku wszeeb- 
uiemitnkiego, które się tutaj odbywało w so-* 
-bo-tę i niedzielę, iszere-g mowiców określił cele 
wojenne Niemioc w myśl rwszeclmiemiockicli 
pragnień.

Pa-zawiodni-cząey obrad, adwokat C i  a es  z 
Moguimciyi, 'podniósł, że należy wyzyskać cięż­
ko -zdobyte zwycięstwo, ażeby Ni-emeom zape­
wnie v ołnj' i dunmj rozwój.

General L  i e b e r t ubolewał że już dj-plo- 
ma-ci zac-zyiiiają pouć 'to, co sŁworzjńa «icmią, 

Adini-rai pozasłużbowy G ra  p o  w -żądał, a- 
żebs Nieimcj' zatrzymali i\- av -oich rękach tvy- 
biweże f la n d ry js k ie , Q>ascl d o  Sejm iu praskiego 
B ą c rn ei- s t  -er ńiówodził, iże Nioińcy mniszą 
•zabrać rraim-yi zagłębie jiad Briey i zagłębie 
węgłowe Yaleneie-nne-s.

K o p ie c  K o f e lu s z M I .
Gd.v rozos/ln t-ię -wieść żałobna po ziemiach 

poLkieh o ,T Kościuszki, 'zaju-agnąl nairó-J 
Eptrowaidzlć -drogie 'zwłoki na ojuzysi: ziemię, 
by uczcić je ja-ko rerkwic narodowe, aby^u tru 
tony tego rycerza bez skaizy krzepić Iducl I  i po­
cieszać się nadzieją lepszej przyszłości. I fcp.ro- 
T.iadz-il je naród do Krtakiowa, na ostatni wo-w- 
czas skrawek 11;"podległej Polski i złożył w 
•ajnUtt-iiai-yum n-au-odowem' — >7 grobach kró- 
lowskicli na W-awelu. Mała Rzeczpospolita kra­
kowska pomyślała nadto o uczczeniu pamięci 
Wielkiego bohatera przez usypanie mu mogiły 
tłh wzór Krakusa i Wandy. Projekt faldej mo­
g iły  rzucony przez prezesa senatu Rzeczypospo­
lite Stanisl.’ 1 hr. Wodzickiego, spotkał się z 
cgólnyni aplauzem aiie tylko obywatel? krakow 
ekre-h, ale c-ilego narodu polskiego, o ozem 
świadczyły -obfite składki, jakie się posypały 
Ha urzeczywistnienie jmojektu z calegc obszaru 
TOiTwiwj Polslei -i ze wszystkich warstw społeczeń­
stwa polskiego. To też już w dwa lata potem 
*nożn& b ilo  przystąpić do w-ykonamia zamierzo- 
ttęg-o dzieła.
v k»nbv 16 października 1820 roku (na 15, to 
■jedL dzaeń siuier-ci Kośc-iua-zlu przypadało święto")

Odbyła się rzewna uroczystość narodowa zało­
żenia lvopua RośdusŁkif Kilka dni pi "cdtem 
zaczęło miasto przybierać inną postać. „Spokoj­
ny i cichy ■zazwyczaj Kiaików — pisze w swym 
uamiętniku projektodawca mo-giły i uczestnik 
jej 'Sypainiayi-Stan. hr. Wodtoicki —  począł fa­
lować gorąeżkowem i ruch-li-wem życiem. Kare- 
,y, powozję bryczki i  ćrymdu-le, wróżki i wmy 
roabiijalj «ię po ulicach, zwożąc ze wszystkich 
tron p-atiryoitj-cznj-eh ohyw-ateli z Królestwa, -z 

Galicj-i, ze stron nawet bardzo odległych, któ­
rzy dążyli z zapałem, by oddać należny hołd 
pamięci bohatera w sukmanie. Fizn-ogiionrila 
miasta zmiemła się zupełnie, na ulicach nie spo­
tkałeś znanych do znudzenia 1 tuznikoryyćn 
mieszkańców KraJcowa, roiły się unt zdrowemi 
i jypoweini postaciami kontuszówców, ozłachty 
'iejsikiej, Jawnych weieraaiów, towarayszów 
■roni Naczelnika, albo legionistów Dąbrowskie- 

go, z 'dalekich stron przybyłych. Ruch obcych 
7, Okolic Krakowa wzmagał się z dniem każdym. 
Coraz więce przyby^wało uczestników solennej 
uroiozystości, mundui-y róznj-ch brom i barw 
pozniaitych niioszaly Yę ze śa-ojami płci pięknej, 
ictóra wszędzie przoduje, gdzie widzi cel wznios 
ły i sizlaichetne orzedsięwzięcie; liczny zastęp 

księży i zakonników, którzy się zawsze takim 
odznaczają zapałem, przydawał gromadzącym 
się gościom pewnej powagi i głębszego nast oju 
umj'słów. Dzień 16 pażd-Aiernika, dzień pamiętny1

Największy wysiłek RcalśGyL
Lusano, 9 października 

z-Secoio*. jOón-fiare dcl la Sera* i inne -raym 
skie -dzienniki ogłaszają mformacye, -podług 
kifcói*ych koalieya praiz piowobun-e ''X)d bron 
TW^yąftfidh 'Sw-oich sił wojskowych pragnie po 
zjiskać liczebną ąirz-ewagę nad niepizyąaicielem. 
W o Wtoszech. Anglii i Fra-neyi wstąpiło w sze­
regi przeszło dwn milioriy nowyrc-h ńć'.-icrzy 
Anglia- sama postawiła przeszło 750.000 swie- 
ży oh żołnierzj' jako rezoiure. Clicdzi^ o tak o- 
"■'roiimą siłę, aby ona była w możności depro 
waldzić do końca wojnę

.mammy — m m iaji» B H P *

Ecfco urotzwsinifi IS. Brygady.
(Kiresp. »N R-‘fov;uy«j.

Przen  yśi, 4 października.

Trudności komunikacyjne niu pozwoliły Jficznyn 
delegacyom z Królestwa Polskiego na p-zyjazd dc 
Pmzemyśla i złożenie w iiniendiu woltey hołdu i  po 
dzięki żołnierzom drugiej brygad”  za hart i wy­
trwanie, w konieczności ograniczyć s.ę musiano do 
depesz i adresów, które do dziś dnia jeszcze napU 

ają do dowództw a korpusu.
7 pośród licznych głosów cytujemy dzisiaj otrzy 

many z Warszawy znamienny adres Centraiizacy. 
Ligi Państwowości ^olskiej która przy sztandarze 
orężnego czynu stoi niezachwianie od poczet i. 11 
w o j u ” , g(iy rządów rosyjskich trzeba by c pra­
sę organizacyjną prowadzić jeszcze w podziemiach
Adres brzmi dosłownie: ................

Do wszystkich oddziałów ław mej Drugiej a za­
wsze sławnej Brygady karpackiej.

Żołnierze polscy! Z okazyi trzeciej rocznicy Wa­
szego wyruszenia w pole, niech nam wolno będzii 
przesłać wyrazy wdzięczności i uwielbienia dh. 
Brygady Legionów, która w dziejach najnowszych 
oręża polskiego slu-znie zyskała sohie chv, alebne 
miano .2e]-i?sf-j‘- Ileż ciosów miażdżący ch. ile

na Brtswzse w  dziejach fetareżytiięgo grodu na- 
laźęgo, izesżodł pagotdiiń'c, Ślkróioe jasiernu rzmcaUio 
snopy światła, dodając blasku mającemu na­
stąpić aktowi. Od wczesnego Panka tłumy pu­
bliczności poruszały s;ę w  kierunku ku górze 
św. Bronisławy' za- Zwierzyńcom nioprzebrainą 
lalą, a sama góra pokryła się niezadługo mo­
rzom głów1, jaśniejących Ą  zrzewniunicm i pn- 
tryoityez-Dym zapał on. M ildżiałeś tai możnych 
poibemków wojewodów i senatorów obok skro­
mnej sukmany wieśniaczej, karmazynów', roz- 
m-awiającjroh z grupami mieszczan przj-byłych, 
świetne stPoje pan pozj ^kromnem. a malowni- 
ozem -ubramiu wieśniaczek z Lo-bz-owa, C-zarnej 
Wsi lub Itrowoai’ży“ - 

7ebjr mogiłę Naczelnika uświęcić 1 ur:oezjrstość 
uświetnić, postanowili obywatele krakowscy 
'prowadzić z ie m ię p o la  bitwy Racławickiej. 
Wysłańcy, k i hymi ky(łi Gzymori Benda i Ka­
sper Piątkowski, wywiązali snę z zadania zna- 
kwmic-ie i przj wicźl’ ziemię, przesiąkłą krwią 
ibtromrów ojczyzny', w urnie, umieszczonej ma 
wiązie żałob- ym, zdobnym ,-w dębowe wieńce 
kosy i piki, olioic^otiytn tłumami ludu wiejsikjiego. 
Przez Iv. ,parz, brani; i  ulłaą, Flcuyarską, Ry­
nek, ulicą Wiślną 1 Zwieizyniec. postępował 
kondukt, a przybywszy na górę św. Bronisła­
wy, powitany został -alwami ■z moździerzy. T e ­
raz dopiero otwrarł prezes senatu Rzeczypospoli­
tej krakowskiej uroczystość st-obownein przemó­

wieniem, poczem odbyło się właściwe smarnie' 
Kbpoa.

„N a  środku, ogrankionego pkiinem na mogi­
łę miejsca —  czytamy w  wyżej wspomnianym 
pamiętniku —  wznosił się olbr-zyuni maszt jo ­
dłowy, oprowadzony -ze Śląska!. W  podstawę lm- 
imonną m-ogih złożyliśmy wywód słowny zało­
żenia mogiły. Po złożeniu tego wj-w-Oiiltu przy- 
-tąpiliśmj' do dzieła. Z urzędu mojego, jako 
Spaełułk Icrakowśldej Itzcczyp-ospoili-tej, mia-tem

o-fiaroWaną pierwszą taczkę, z^abnie snorzą- 
dzoną z mahoniu, a C-zerniński (adjutant Ko­
ściuszki i uczcstrćk bitwy raci; wirki ej) poda! 
mi łopatkę żelazną, celem nubittiiiiiJ-zieinS 7, rla- 
clawłckicj urny i ii-y-sypania jej jako puczątek 
założenia mogiły'. Następnie przystąpił do wy­
wożenia taczek sohat, duchowieństwo, znacz­
niejsi -obywatele krakowscy i -zamiejscowi, da-j 
nry, pod przewodnictwem prezesowej Towarzy-' 
stM'a Dobrc-czyinnośch wojówodziny krakow­
skiej z Wodziek-ich Malaciiowskie.jK wszyscy 
wlastaemi rękami -przyczyniali się do założenia 
w-ielkiego dz-ieła, uwieńozającego zasługi nie- 
imiertełnego naozelniika- narodu. Późn.ej dopu- 
ojCŻoh-o całą publiczność 'do współudziału w 
wpwniu. Cały obszar powierchni góry św. Bro­
nisławy roił się, jak wzburzone morze głów i 
wk; starcy, duchowni-i wojskowi, kobiety, dzie-! 

ca, odnowie ozy wieśniacy, damy sfer wyższych1 
ooor kobiet z gmin. słowem, wszystkie warstwy!

społeczeństwa, każde -wyznanie i wiek każdy 
miały tu swoich przedstawicieli, wspólubicga-ją- 
cyeli się. nawzajem z zapałem w gorliwo'ci pra­
cy. Małe rączki delikatnych pań i drobne rączę­
ta dzieciaków rbwytaly taczkę z-ierni, wioząc na 
i<'.7 e-ziKVC'Z-''-’..'ć miejsce; malucluie dzaomęta z hu­
ka grudek bodaj w  rączce ciążyły ku uświęco­
nemu placowi, rzucając je na początek mogiły, 
0 0  ma przetrwać wieki Roz^-zewni::iaey praw­
dziwie był widok tyci) starców, osiwiałych r  
bojach, ojców, co nieśli, dziecięta z bryłKam' 
ziemi w łączce, każąc je rzucać ku pamięcć Ko-

m m kę: yBa.Af ta k iiu 11,
■t: co się nie bały

ściuszki i szepcąc" R  
\Vidok tych króbM e 
bdgniOitać taozKa-mi wypieszczouiycli raczek, 
wieśniakrów, co pracując najskutocznloj dłonią 
zahartowaną 'id znoju, cłiowali do tr .osa bodaj 
bryłkę ziemi, zmieszanej z szczątkami bohate­
rów racławick-icb, na panną tkę śniętą miłości 
i poświęcenia dla ojczystej z:evni. Nró łatwo 
rarnąć myślą tą ilość rąk i dłoni, któro wsi-ól- 
•nie pracowały dla uwiecznienia pamięci imienia 
Kościusziki Całość w ciągłym ruchu, poruszona 
ao łez, przejęta szlachetnym zapałem, wy ścigała 
się w gorliwości, na. każdego ustach i w każdego 
sercu biz-miało imię, Które była spiężyną rałe; 
tej o1brzymiej i żywej machiny, imię K*-

’ K r
Dr W. U.
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pi zykrości niezasłużonych, lic doś.v lad.cz oń bolo 
snych spadło na Waszą Brygadę, i nic nie zdołało 
Was ugiąć. Wspomnijcie w-n dzień jesienny, gdy­
ście przed trzema laty opuszezali odwieczne mury 
Krakowa. Wróg już zrg.-ażcd świętośeiom narooo- 
dowym, niemal cał.i ziemia polska była. w jego 
mocy, zdawali się. że nic nie zdoła jego nieprzeh 
czonych zastępów powstrzymać. Wyście tego do­
konali, w ciągu grożącej się zimy zamknęliście 
przed nim przesmyki karpackimi wśród niedostęp­
nych gór wyrąbali Drogę Legionów, drogę zwycię­
stwa i sławy.

Rzuceni w stepy besarafcskie zdała od serc 1 0  

dzinnych, nie doznaliście szczęścia uwalniania pię­
dzi po piędzi ziemi ojczystej ze strdetnich więzów 
niewoli; nie było wam dane radować się kiidą 
ocaloną od pużogi strzechą polską, każdą uratowa­
ną wioską, każ dem od eb ranem nieprzyjacielowi 
miastem. Trwaliście tedy na odległej a nudnej pla­
cówce i nową. chwalą okryli imię polskie. Wreszcie 
złączeni w bohaterskich walkach wołyńskich z 
śwleżemi- fonnacvami Legionów nie jedną przeżyli­
ście ciężką godzinę, a nie powstała w waszem ser­
cu rycerskiem ani uraza, ani gorycz, ani zniechęce­
nie.

Nie to był jednak kres waszych doświadczeń. Po 
krótkich, niezapomnianych chwilach szczęścia, 
gdyście poiaz pierwszy wkraczali do stolicy 
n skrzeszonego państwa polskiego, gdyście'odgło­
sem waszych miarowych kroków budzili zastygłe 
jej dusze, gdy blaskiem bagnetów i kling ożywili­
ście znowu zamarie ulice Warszawy, te same uli 
ce, które widziały noc świętej insurekcyi, wybuch 
spisku podchorążych, lata modlitwy i buntu, pc 
t-ym tryumfalnym pochodzie z pola walki i śmierci 
do tak wytęsknionego, a niewdzięcznego miasta, 
nastały dla was znow u czasy prób, zawodów I nie­
pewności.

Aż przyszła zła godzina, najgorsza i  aajłstra- 
szniejsza w ciąga trzeehleaa tej wojny, wobec 
której zajadłe zapasy z wrogiem, trud kampanii wo- 
iennej o głodzie i chłodzie, nawet, pospieszny, upo­
karzający odwrót, niweczący poprzednie wysiłki i 
ofiary, wydać się może wytchnieniem i radością

Nastała godzina udręki wewnętrznej, szamota­
nia się z samymi sobą, mozolnego poszukiwania 
"rogi obowiązku patryotyczr igo, honoru żołnier­
skiego, powinności koleżeńskiej. I  z tej tragicznej 
rozterki duchowej wyszliście zwycięsko, choć nie 
bez ofiar. Bj ły one dużo. niepowetowane. Okryły 
kirem żałoby tych wszystkich, którzy niepodle­
głość uczynili jedynym swoim celem, & stworzenie 
armii polskiej — najpewniejszym środkiem i ostoją 
niepodległości narodu. W tym krytj eznym mo­
mencie, gdy nadzieje słabnąć zaczęły, gdy znów 
niepewność dalszych losów zawisła nad Tolsk" 
gdyśmy widzieli rozpry kiwanie się najdroższego 
skarbu polskiego — L^giorów, otrzymaliście roz­
kaz opuszcz nii Warszawy i Królestwa Polskiego 
i zapowiedź powrotu na Front, jako korpus posil 
kowy przy c. k. armii

Nie żegnać Was, bracia. Eo jakżeż było ukazy 
wać oczy, peia3 łez i czoła frasunkiem pochylone, 
gdyście na nowe boje i znoje otuchy, podniety, po 
krzepienia potrzebowali. Bo jakżeż Wam usta mia- 
ty kłamać nadzieję, gdy jej w sercu nie było. Bo 
iakżsż można było Wam mówić o ofierze nowej 
dla ojczyzny, gdy zwątpienie żarło piersi! Ale to 
już przeszło, da Bóg, bezpowrotnie. Nowa kagta 
dzieiów Polski została otwarta, zapisze ją własny 
rząd nas/, narodowy, oowołany przez Radę regen- 
Jjjną, tymczasową ilzhrżycialkę władzy państwo­
wej. Zapisze ją wf *sno w >*sko polskie, powstałe 
i pobo u, którego Y,V będziecie wychowawcami.

W dnia uroczystym, kiedy święcicie trzechleeie 
łużby krwawej dla wolności, wielkości i szczęścia 
ojczyzn}', możecie znowu jaśniej Epojrzeć w przy­
szłość i uwierzyć, że wkrótce ponownie wezwani 
oędziecie do spełnienia naturalnego swego po­
słannictwa — utworzenia kadrów silnej i niezale- 
łnej armi poDIPej. Nieustanne zabiegi w tym kie­
runku są i będą czvnionot?rzez te czynniki polity- 
Szne kraju, które idrauf i niezachwianie uznały w 
Legionach budzicieli, obrońców i zbawców Polski.

Nie ustaną on" w lw órezej pra ly nad budową 
saństwu polsiJRag.! Któregoście granicę krwią swo- 
’ą znaczyli w przełęcz i di Karpat i nad wodami 
Wołynia; zjednoe-ryć nos mu-i nie tylko umilowa- 
tle wspólnej sprawy, ab* i wspólny organizm pań 
Iwowy, o ktiry wal *zą w szeregath polski :h Po- 
ńcy z Gali vi i Królew.ii w na równych prawach
z równą ofiarą krwi.
Sławna Brygada Żiehzna karpabzyków niech 

yje, niech nadal świe i przykładem męstwa, kar- 
lości i wszystkich en it żołnierskich, niech się roz­
winie, wespół z rów notegle istniejącymi innym; od 
działami Legionów w liczne zastępy regularnego- 
wojska polskiego.

L iga  Państw ow ości Polskiej.
Prezes Centi ilizaoyi: dr Rafał R a d z i w i ł ł o ­

wi  C z, sekretarz: Wł. W i s k o w l s k L
W a r s z a w a ,  29 września 1017.

Wtorek, 9 października 1317,

Przy grach i zabawach, składkach I zapisach
pamiętajmy

c lte E Z jjto is  Szkoły L u fe i.

M l PiCW O  0  t 0 5 $ .

>Echo Polskie* i  21 września donosi:
W ydział kościelny Komisy i Likwidacyjnej 

opracował na swych posiodzetiacJi szereg 
wniosków. tyczących zmiesioma ograniczeń do­
tychczasowych w  dziodainfe religńjtfej ł  w tej 
liczbie także w  sprawia fo rw. katolików >nie- 
Łareiestrowanycłi«, potaieun wnioski to przez 
Komfeyę likw idacyjny przedłożono zosteły 
rządowi tymczasowe nu. Iiząd tymozascKwy je­
dnak przy pomocy powoła-nycih specjalnie o- 
sób opracował prawo Łayadiniczo o wolności su­
mienia, wobec czego o-d-padła .potrzeba znosze­
nia poszczególnych ograniczeń. Nowe prawo, 
oparte na br rdzo szeroko podjętej aasądzią wol­
ności religijnej, w  zupełności c zy jl zaaość ży­
czeniom ludności katolickiej. Tekst nowego pra­
wa brani jak następuje:

1) Każdemu obywatelowi naństwa rosyjskie­
go zagwarantowana jest wolność sumienia. Dla­
tego też korzystanie % praw obywatelskich i 
politycznych nie zależy od nałożenia do tej lub 
innej rebgii, i nikt nie może być prześladowa­
nym i ograniczonym w  jakichkolwiek prawach 
za swe przekonania religijne.

2) Przynależność małoletnich do wyznania, 
r.ic mających 0 lat wieku, określają ich rodzice. 
Jeżeli między rodzicami niema co do tego po­
rozumienia, małoletni należy do wyznania ojca. 
W  razie rozdzielnego pożycia rodziców, dzieci 
należą, de wyznania tego % rodziców, przy któ­
rym pozostają.

8) W  raz.ie śmierci lub bratku wiadomości o 
rodzicach i niemożności określenia wyznania 
małoletnich, mających mniej niż Lat 9, przyna­
leżność do danego wyznania małoletnich okre­
ślają. adoptujący lub oę 'okunowie.

4) Dla preejńcfo osób, które doszły do 14 lat 
życia, z jednego wyznania na "drugie hib do u- 
znania się za nie należącego do żadnego wyzna­
nia, nie trzeba ani pozwolenia jakiej-koiwiek 
władzy, ani złożenia władzom dfiJaracyi. Sto­
sunki zaś prawne, wynóŁającc #  przynależno­
ści do danego wyznania ustają wskutek pi­
śmiennego lub ustnego oświadczenia porzuca­
jącego to -wyznanie -wobec miejscowego sędzię 
go

5) Po otrzymania w  pezzą liku wskazanym w 
artykule poprzednim oświadczenia sędzia miej­
scowy bez zwłoki komunik uje jo parafii, czy 
stowarzyszeniu ret igi jemu. do których należała 
oeoba. _tt-óki je  porzucSr O osotedh, uznają­
cych siebie za r'©należących do żadnej religii, 
komunikuje się właściwemu organów; samorzą­
du miejscowego.

6) Małoletni, poniżej 9 lat, mogą być przy­
łączeni do innego wyznania przy przejściu je­
dnego z rodziców na inne wyznanie, w braku 
porozumienia miedzy rodzicami małoletnimi, 
mający mniej niż 9 lat pozostają w dotychcza­
sowym wyznaniu.

7) Małoletni powyżej 9 lat nie mogą być przy­
łączeni do innego wyznania bez ich -zgody.

Prawo powyższe, jak widzimy, ostatecznie 
rozstrzyga także ciągnącą się lat wiele kwestyę 
'katolików i n i oz a rej estrów an ych *. Otrzymali 
oni obecnie możność jawnego wyznania swej 
w iary i przestaną być wres-teie uważani, jak to 
byk  przy dawnym rządzie, za »św iadomie-pira- 
wosławtmh*.

z Krakowa w sobotę, dola 13 b. m., o godzinie 2 po 
południu J 7.55 wieczorem i zawiozą Da przygoto­
wane kwatery nazajutrz do Racławic.

Budżet miasta Krakowa. Wczoraj odbyło sio 
posiedzenie komisyi dr igowo kanałowej pod prze­
wodnictwem wiooprozydenta p. S a r  ego ,  na któ- 
rem zatwierdzono budżet na rok 1917/18 dla dzia­
łu VI. >Budówy : roboty pubiDzne*, jak również 
i dla miejskich fabryk materyałów budowlanych.

Towarzystwo opiekł szpitalnej nad dziećmi ogło­
siło 6prawoz łanio za lata 1011, 1915 i 1916, wraz 
zo sprawozdaniami szpitala św. Ludwika dla dzie­
ci w Krakowio i kolonu leczniczej dla dzieci skro­
fulicznych w Rabce. V sprawozdaniach zaznaczo-. 
no, że z powodu przybywających z każdym dniem 
(gudności, praca odbywi się w coraz cięższych 
warunkach. Komitet, walczą z brakiem środków 
materyalnych, z niepokojom spogląda w przy­
szłość. Wydatna pomoc ze strony społeczeństwa 
jest konieczną, by cele Towarze sfwa mogły* być 
osiągnięto. Obecnie odpadły liczne ważne źródła
dochodów, a drożyzna wzrosła w sposób niesły­
chany.

Szpital św. Ludwika w Krakowie funkeyonuje 
prawidłowo, nie ograniczywszy dotąd liczby przyj 
mowanych chorych dzieci; z kolonii rabczańskiej 
korzystało w sezonie, letnim 101'’ roku 183 dzieci.

Na posiedzeniu w dniu 9 czerwca 1910 roku 
kemitet zamianował dyrektorem szpitala św. Lu 
dwika dra Otokara L a ng a .

Z końcom 1916 roku, Towarzystwo liczyło 90 
czionl ów, w lem 4 fundatorów, G stałych, 86 cza 
sowych.
W roku 191.4 przyjęto do stałego leczenia sic w 
szpitalu św. Ludwika osesków 122, dzieci od lat
1—12 ogókm-7<0, razem 892, w roku 1915 osesków 
111, dzieci 631, razem 742, w roku 1913 osesków 
96, dzieci S14, razem 910.

Do ambulatoryum zgłoszono w roku 1916 ogó 
łem 4.006 dzioch W  latach 1914, 1915 i 1916 wy- 
puszczoico ze szpitala ogółem 1.965 dzieci, umar­
to zaś 584. śmiertelność dzieci od 1—12 roku ży 
cia w roku 1916 wynosiła około ?!0%, w pierw 
szym roku życia w loku 1916 wynosiła 50—45%,

W roku 1916, po pokonaniu licznych trudności, 
urządzono w k o lo n ii rabczańskiej dwa sezo n y  le­
czniczo. Zo w z 0i;lu ^  na anormalne waronki i zao­
strzone przepisy sanitarce, w ysła n o  do Kolonii wy­
łączn ie  dzieci z miasta Kral owa. Ozynr.ości lekar­
skie w ko lo n ii objął zartępczj dr August K w a 
Ś n i c k i. W  roku 1914 korzystało z ko’ onii 133 
dzieci, w roku l&rt> — jak już pisaliśmy — 183 
d zieci, m ian o w icie  76 chłopców i 107 d ziew czą t.

K ursa literackie. Dzisiaj o godzinie 0 wieczorem 
wykład redaktora Wł. P r  ok  es cli a: i-Histo^a. 
teatru polskiego: rKomedya Rybakowska<. —
Wstęp 1 K. dla. młodzież uczącej iię 50 h.

Panieftsitie Skały. W dniu 1 b. m. podpisano kon 
trakt kupna sprzedaży, któryin gmina krakowska, 
dzięki ofiarności Kasy oszczędności m. Krakowa, 
nabyła las Wolski, oraz pewną ilość parcel budo­
wlanych na publiczny park ludowy łącznie z Pa- 
uieńskiemi Skałami.

Reszta przestrzeni, sąsiadująca, z terenem gmin­
nym, została już, lub też będzie rozparcelowana 
między prywatnych nabywców.

Targ dzisiejszy by? niezwykle slaby, brakowało 
wszystkich nńjważnicjskych artykułów żywnościo­
wych i towarów. Nabiału jiie było zupełnie. Kapu­
sty dowieziono zaledwie kilka wozów. Sprzedawali 
ją żołnierze policyjni po cenach bardzo wysokich. 
Z owoców dowieziono niewielka ilość jabłek i to 
lichych, sprzedawanych pc 1 K 40 h do 2 K za k:
togTam TlCwnisż lrV>'-hę rydzo-w po
cenach zawrotnych. - -

Na targach krakowskich przy sprzedaży owoców 
omija się taryfę maksymalną w ten sposób, iż owo­
ce te można nabywać tylko na »koszyki< bez 
wagi.

Zaprowadzenie logilymucyi na dowóz mleka do 
Krakowa wpłynęło bardzo ujemnie na dostawy 
nabiatu do miasta z wielką szkodą miejskich kon­
sumentów;

Sprzedaż ziemniaków w Krakowie. Magistrat wy­
doił szczegółowe zarządzenie w spranie sprzedaży 
ziemniaków w Krakowie. Sprzedaż ta odbywać się 
będzio za lcgitymacyami. Racya ziemniaków na je­
dną osobę po koniec czerwca 19l8 roku wynosi 100 
kil*, gramów.

Z sali sądowej. Pod przewodnictwem radcy dra 
Trzaskowskiego odbyła się dzisiaj w krajowym są 
dzie karnym rozpraw.a przeciwko dwom małole­
tnim chłopcom z Jadownik: 15-letniemu Francisz­
kowi i 13-let niemu Stanisławowi Pawlilcowiczom. 
oskarżonym o fałszowanie przekazów poczto­
wych. Chłopcy ći nadawali w- Tarnowie przekazy, 
opiewające na 1 lub 2 K. następnie brali od wójla 
w Jadowmikach potwierdzenia tożsamości osoby 
na tych pra ek a z ach. fałszowali następnie sumy w y ­
syłane 1 odbierali je na poczcie w S iotw in le. — 
Chłopcy nadaw ali na p rzyk ład  2 K  na przekaz, 
dopisywali następnie dwa zera, wyraz vdwie« zmie­
niali na »dwieście« i w ten sposób dochodzili do 
sum większych.

Stwierdzono że w ten sfałszowali oskarżeni 14 
przekazów na sumę dochodzącą do 2.00C koron. — 
Fałszom, anie było zresztą zupełnie nieudolne urzę­
dnik jednak w  Sistwinie przekazy wypłacał albo-

K r o n i k a .
Kraków, 9 p2 łdzIcnJka„

Rocznica Kościuszkowska. Biuro Kościuszkow­
skich wydawnictw, naispk, obrazów", kartek, od- 
-nak. książek mieści się w lokalu T. S. L. przy ul. 
św. Anny 1. 5, parter. Tam też po nie zgłaszać się 
mogą oko liczn e  K om itety  Kościuszkowskie, han­
dle, oraz prywatni nabywcy.

Oa rejenta Ki lipowskiego : otrzymał komitet 
50 egzemplarzy »Biletów skarbowych na cztery 
złote polskie*, wydanych na mocy uchwały d. 4-ta 
7 brie 1794*. celem sDrzedaiy icb międzj amato­
rów na rzecz »Bani Kościuszkowskiego*. Bilety 
te oglądać Ljiabyć mażua w biurze zarządu głó­
wnego T. S. L.

YY sobotę panie w 22 miejscach w mteście, w te­
atrach i kinach sprzedawać będą przy 3tolikacŁ na- 
tepki i wydawnictwu Kościuszkowskie,

Zbiórka na taco i do puszek Urwać będzie przez 
cała nicdz.ielę. \V raz.ie deszczu, będą urządzone 
stoliki w kawiarni ich i restauracja ;h. Pp. gospo­
dynie stolia/w otrzymają nalepki, wydawnictwa 
i puszki do swmich domów.

W yk ła d  o Kościuszce. W  pon iedzia łek , dnia 15 
b. m., jako  w  setną roczn icę zgonu Kościuszk i, wy­
głosi p. K. B a r t, o s z e w i o *, uproszony przez 
»kolegium wykładów na'ikowych«, o godzinie 7-ej 
wieczorem odczyt pod tytułem: »W  rocznicę Ko 
ścitiszkowską*.

Obchód Kościuszkowski oa poiach Racławic.
Komitet obchodu Kościuszkowskiego na polach 
Racławic zawiadamia publiczność, wybieramcą się 
z Galicyi na obchód, ze furma aki oczekiwać będą wiem przeciążony nawaleir pracy, nit miał czasu
w  Kocmyrzowie przy pociągach, wychodzących dokładnie ich kontrolować.

Trybunał zasądził jednego chłopca na 2 miesiące 
więzienia drugiego na 2 miesiące aresztu.

Młodszy oskarżony przyznał się, że 40 koron z 
uzyskanych pieniędzy wydał na zabawę w Tarno­
wie ze znajomą panienką. v

Wieści z niewoli. P. Franciszek Ede r ,  wzięty 
1.9 września 1915 roku w Przemyślu do niewoli ro­
syjskiej, za w -idamia rod zinę, że przebywa obecnie 
w Taszkencio (Turkiestan).

L Królestwa Fohkiê o.
Pierwsze polskie dzienniki urzędowe. Pierwszy 

numer „Dziennika urzędowego11 Departamentu wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego T  R. S. 
pojawił się w Warszawie z datą 1 października. >— 
W całej formie typograficznej skromnej a powa­
żnej, jest zupełnie identyczny z „Dziennikiem urzę­
dów ym“ Departamentu sprawiedliwości. W  Dzien­
niku tym maja być zamieszczane uchwalone przez 
Komisyę Przejściową T. fi. S. ustawy, rozporaą 
dzema i przepisy dotyczące wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego a także rozporządzenia i 
okólniki dyrktora Departamentu.' Przez ogłoszenie 
w „Dzienniku urzędowym" wprowadzane akty u- 
stawodaweze i rozporządzenia uzyskują moc obo­
wiązującą. Treść pierwszego numeru zawiera: 
Przepisy lymezłisowe o szkołach elementarnych w 
Kiolestwie Dolskiem, Rozporządzenia ogólne, doty­
czące oddania, zarządu szkolnictwa Komisyi Przej­
ściowej Tymczasowej Rady Stanu. Ustawę, doty­
czą* ą uwzgle(dnienia potrzeb szkolnych mniejszości. 
Ustawę wykonawczą dotyczącą uwzględnienia po­
trzeb szkolny h mniejszości. Rozporządzenie dyrek­
tora Departamentu w przedmiocie tymczasowego 
sprawowania obowiązków służbowych w  szkolni­
ctwie Królestwa Polskiego przez dotychczasowych 
kierowników (c-zki) i nauczyciel; (lki). Rozporządze­
nie dyrektora Departamentu w przedmiocie obcho­
du setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki.

Zjad prawr.ikow i ekonom istów  polsnich w. War­
szawie, cz*arly z rzędu, odbędzie si£w dniach 17, 
18 i 19 grudnia r b. Przedmiotem obrad moją być 
wogóle wszelkie zasadnicze zagadnienia z dziedziny 
nauki prawa publicznego i pływalnego, związane z 
potrzebami bieżącej chwil] dziejowej. Niezależnie 
c-d tematów jakie wybiorą, sobie dowolnie uczestni­
cy zjazdu pożądane są referaty: a) o należytej ot 
ganizaeyi kredytu publicznego w związku z rozwi­
nięciem systemu hipotecznego"(hipoteki włościań­
skiego), b) o stosunku państwa do gnnny, c) o są­
dach przysięgłych a sądach ławniczych, d) o przy 
siędze .jako dowodzie w  procesie cywilnym, e) o 
środkach i warunkach zabezpieczenia po wojnie ro- 
zwoiu normalnego gospodarstwa narodowego, f) o 
środkach dążących do zabezpieczenia własności 
nienuKornej wiejski'j i miejskiej, g) o koopera- 
cysrh 1.) o polski"j prawniczej terminologii sądo­
wej.

Powołany do zo rga i ii z o wan ‘n^l^z j a z d u komitet 
pragnie, aby zjazd przyczynił się do gruntownego 
zbadania zasadniczych zagadnień żyda naszego; 
dlatego prosi prawników i ekonomistów polskich o 
wzięcie czynnego udziału w pracach zjazdu i o 
przysyłanie referatów do dnia 25 listopada b. r., ja- 
koltż o wczesne zgłoszenia udziału, borto jest rue- 
zlędne dia ułożenia porządku obrad zjazdu Wkład­
ka lub ich streszczenia z wnioskami, oraz wkład­
ki należy adresować do p. St. Kijeńskiego, Warsza­
wa, Krakowskie Przedmieście 80,

Kara śmierci w  gen. gub. warszawskiera. „Deutr 
sclie Warschaucr Ztg.“ w notatce pod tytułem po- i
wymym pisze:

„Xa mocy rozporządzenia gcnenrt-tpjbtmatĆrtF- 
dnia 26 września-1917 roku wydaje się poniższe po­
stanowienie w wykonaniu paragr. 2 ust. 2 przepi 
sów wykonawczych (z dnia 11 sierpma 1917 roku) 
w snrawie nowego urządzenia sądownictwa w gen. 
gub. warszawskicm:

Karę śmierci wykonywa się przez rozstrz lanie. 
1’g'zekucyę przekazuje generał-gubernator dowód-, 
cy wojskowejuu w tej miejscowości w której kara 
śmierci ma być wykonana. Obecny przy egzekucji,ł 
najstarszy rangą wojskowy" spisuje protokół i dolą-) 
cza do akt sprawy karnej. .

Lublin, 6 października. dPrzcd obchodem Ko ; 
ściuszkowskim. — Z teatrów. — Otwarcie lanieln 
kuchni robotniczych). ,

Lublin gurą.czk) ,vo przygotowuj*' się do obcho­
du Kościuszkowskiego. W bardzo miły i rozumny 
sposób postanowiło uczcić rocznicę zgonu naczel­
nika grono profesorów i wychowańców tutejszej 
szkoły rzemieślniczej im. ?t. Syroczyńskiego. Two- 
rząd oni bicliofekę dzieł fachowych im. Tadeusza 
Kościuszki. Sędziwy ekonomista i publicysta, sę­
dzia AV f e r C i ń s k i, podjął na łamach *Zi uni 
Lubel.-,kiejt 'Jyskinyę w ĵspi .iv. ie lazwania jertnej 
z ulic Lublina imieniem naczt-U(ika. Tablica pa­
miątkowa winna być, zdani"m p Wiercińskiego, 
wmurowana w  gmac.m Iryliunaldihn, przed ktu- 
ry«d t roku 1794 Opublikowano uroczyście akl 
insurekcyi

Teatr p. Rygi,aa dal w ostatnich dniach dwie 
premiery dramatów, lrtóro, <losk inałcm odegra­
niem i wystawieniem, wielkie i silne wywarły wra­
żenie na lubelskich teatralnych bywalców. Tak 
odtworzonych wielkich dzieł sztuki dramatycznej 
na swej stałej scenio Lubi;*] jeszcze me widział 
Na scenie teatru ^Panteon* przez cztery z rzędu

wieczory święciła tryumfy gościnnie tu występu­
jąca z własną trupą p. Lubicz Sarnowska.

W ostatnich dniach zo.ted.a szczęśliwie zażegna 
na grożąca Lublinowi !■!•- '■ i cr.-s*. n-huirt. 
o-zasowego zaniknięcia tanMi ku"hr.i r<.l-**t.-i!czycu 
Zapobiegliwy wydział pomocy spoi c/.nej magi 
-.ratu wycisnął z naszej anemicznej kasy miej 
skiej kilka tysięcy koron i cztery kuchnie robotni 
eze *.nowu zaczęły działać, odpędzając widmo gło­
du, które już zawisło nad setkami biednych robo 
tilezyeh rodzin. * 1 T

Miunovvanie. >fViener Zeitung* ogłasza: Ministei 
handlu zamianował zarządcę pocztowego w Soka­
lu, Stanisława S a w i c k i e g o ,  starszym . zarząd­
cą pocztowym w Bochni.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego

Wa wtorek, dnia 9 b. m.:/Nowa Dejanira* Jul 
Słowackiego. a

środę, dnia. 10 b. m.; »Komedya'słów* A. 
Schriitzlera

We czwartek, dnia 11 b. rn,: »Nowa Dejanira*: 
Jul. Słowackiego.

Repertoar miejskiego (eatru ludowego 
przy ulicy Rajskiej.

We wtorek, dnia 9 b. m (po raz pierwszy): »Przo 
kupka warszawska* A. Belcikowsldego.

We śiouę, dnia 10 b, m.: » Piękna ILnena *. or>*v 
relka J. Offenbacha.

Zm arli:

Mi wzysław- 8reniawa*T?tfl'j s k i, pierwszy pro­
kurator państwa w Rzeszowie, przeżywszy lat 50 
zmarł dnia 6 b. m. w Krakowie.

fiożćir Stryja. t
\\Te czwartek, duia 4 bm. około godz. 8 wie» 

czor poicstel w Stryju gwałtowne pożar w oko­
licy *Sokoła« w  harc Lach wojskowych. Pożar, 
który taruz przerzucił się na zabudowania 
ocJinmki dla sierót (św. Józefa), zlokalizowało 
wojsko wrav z miejską i kolejową strażą pożar­
ną.. Na drugi dzień jednak, 5 b. nr., powstał 
znów pożar przy ul. Słowackiego około godz. 11 
przed ]>ołudni&m.

Na dworze szalała, gwmłtowna wichura, —  
Ogień szerzył się od południa ku północy. Pa­
stwą ognia padły domostwa przedmiejskich 
właścicieli gruntów, wiele świeżo zwiezionych z 
pola produktów, wiele Inwentarza żywego. Do 
akcyi ratunków";; stanęło w-ojsko, młmsłkła i 
kolejowa straż pożarna. Z nnjwyższem uznaniem 
w-spoinni-cć należy o czynnym i pełnym brawu 
ry udziale uc.zniów gimnazjów" w akcyi ratun­
kowej. Ich bohaterskionni wprost narażaniu 

się z a wdzięczyć można, że ocalało z ognia wie* 
el istnień ludzkrnh, zwłaszcza dzieci, które stu­
denci wynosili z płonn.cyeh domów".

Pomiędzy niemieckimi żołnierzami ratujący­
mi płonące i zagrożone domy z narażeniom ży­
cia. lw io bardzo i* ielu Polaków z Poznańskie-STO

Odpowiedzialny redalitor:

M I C H A Ł  K  O N O P  I Ń S K  I.
Wydawca:

‘ R U D O L F  O S M A N .

f c a d e s f f f f i i  <j .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od rrdakcy!)

HALA LICYTACYJNA
C. k. Badu powiatowego cywilnego w Krako­

wie, uł. św. Tomasza 1. 29.
W  środę, dnia 10 października 1917 i w dn ie 
nasenne o godzinie 9-tej rano będą sprzedane!

Zegar śc ien n y , antyczny. ł
Kraków, dnia 8 października. —  Bliższe «zcae 

góły na tabliey przed halą umieszczone.

P3ko'ii M u f f s g n  a a iio w .
iriożti* ie z "nobnem wejść:em, po- 
Ezokuw mf^d/ kuDiec. Zgłoszenia 
przrjn*uje śdministr. „N. Reformy" 
pod' T. 150. 83H2 1 a"

Sprzedam  pa llo  za 35 0  K,
/.głoszenia Ust. przy rnnjp Admin. 
„N. Relormy" pod 250 koron.

878:1 2 3

-  iiU w p u a
 ̂ kój frontowy z ba.konem, nmetlo- 

wnny, z osobnam wejściem, ‘ trądom 
5, i  piętro, na przwo. Su03 1 2

M m  oni.
Onrazy histor. i  czas. Kościnszki i 
Legionów, Suffczyńskiego % ilustr. 
tśossaka i eylgraf. W. Rola w cenie 
8S K, wyjdzie w października b. r.

<i Pamiątki Soplicy, 2 tomy F  8-80. 
'V  przygotowaniu dzieła Chodźki, 
Pygaeińsklego, Rzewuskiego i in- 
łych . Po nadesłaniu zadatku wy- 
» j  a E Ł :ęu a rłiia  p c lsk a , K ra ­
k ó w , ul. Sławkowska b. 1091 fi fi

P o szu ku ję
od 1 stycznia ładnego, umeblo­
wanego mieszkania S—4 po­
koi. Zgłoszonia: Hrabina Łu­
bieńska, Wielopole 8, parter. 

891-1 i  6

I c j i m F
są do ulokowania na hlpoiokę rea’ - 
ności w Krakowie. Zgłoszenia priyj- 
muje kancelarya alwcjcsi- zzra 
Leona Geldwortha w Krakowie, 
ul. <w. Marka PS, (róg Szpitalnej). 

8903 1 8

„ P f iL S T f f l "
najlepsza farba do farbowania 
materyj, koronek, jedwabiu, 
pończoch i t. d. w różnych 

koloracn. 8527 8 8

Wyłączny skład i zastępstwo

R e im  i Ś k a
E ? a k 4 v , B yn e>  37.

aamodzieiey, niemi* cke polski ko­
respondent, wsifij od wejska, hle 
gła siła, p«3zukife rraacj na go- 
drdny pupotudniewe, Zgtenenia pod 
K. K . p-zyjmuj« Administracya 
,8 . Deformy“ . 8«48 2 4

J ą n a l :
A n g i e l s k i

f r a n e m k i

W i e i a i o c k l i i t S r

RwczętkLKeawsi uoy^Ora- 
"artyia, Kemifonds »ya, 
lite ra  ara. L t] >yi eMbue 
1 zbiór-- t i  f  ker om 

mledyende.

I n s t j  la t  A n t e n a  
u l.  S z e w s k a  17.

TM; S8 0

K a p
i instalajc d i .  C"JłI e lsk tr., 

i wnsyatko w u -  
krosie eSpSft?j!dj n t j  nov’ ruy 

e lc k t r « ia « « b «n ik  
T. A rm a tja , S rai »w Zybli- 
k iew ie za  15. £780 8 8

Do sprzedania
dudy, nowy, żelazny piee kucl. nny 
s 8 a tiźn -.ju il i  wanna cynkowa.
V  iadumośfi *1. św, Gertrud; 10, 
u dozorcy. 8905 J B

ie i .i
do wynajęcia zaraz. Na ulejssu c- 
biad/ Ul. Kremerowska 14, I  p. 

8885 1 8

kupuj? I sprzedaj?
b ry lan ty , n o t o  s reb ro , w y ­
r o b y  a m yczn e , aęb y  sztu czn e 
ptecąc najwyższą cenę. 'a_ład zegar 
mistrzowski i jubilerski J. C yru - 

le w k c i , K ra k ó w , n L  w a w -  
k o w s k a  14. 5881 40 40

di naprawy I tupniemy
wszelkie zepsute

i
Na wszelki** zapytał ia słniymy cd- 

wrotnie zzczegółowomi laformaoyv 
mi i - najdogedniejszomi ofertami. 
W orawtaty dis n a p ra w y  m aszyn  

I  n a rzęd z i ro ln ic z y c h

„H .W .0L“
Kraków, sl. św. Wawrzyńca 1. 26. 

6o8i 4 7

Absolwent filozof!!
pogzuknje lekcyj i. przygotowuje do 
egzaminów w zt kresie szkół i rod- 
rieh. Zgłorzenta: Kraków-Podgórze, 
ul. KoScuiszki 8. dis p. Zeńczakowej 

868t 8 3

W ynajm l*
e l ig a n ck o  u m eb lo w a n y  p o k ó i
od 15-go paźdrier-iik* wyiszy u- 
rz^dnik Namies.nictwa. Zgłoszen’% 
-od .,U rsędn .l«“  przy jmuje Adnu- 
nisuacya „N. Reformy". 8893 1 3

w śródmiosoiu. i  komfortem, do 
kupni poszukiwana Zgłoszenia w 
a kai ilaryi adw. Dra i .  Maiga- 
liMa, Kraków, »U Benacka 8.

6903 1 6

Większą itóść

K ó s R fłiid k u w
suchych, be ziemi zdrowych, lu- 
dzieś karpieli, suclych, bez ziemi, 
kupi w  przesyłkach wagonowych do 
dostawy zaraz lab w zimie Her­
mana Kunewa.14, b. Zarchtel.

8879 1 6 
♦ f  t v H b 4 ? H W ? t « 4 4

Asyst&nt taim eyi
starszy, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „A s y s ten t  58“  przyjmuje 
Admin, jN . Reformy". 8771 8 8

P a n i i l
do ekspedycji przyjmie 5I\d-arski & 
Brzozowski. 8701 6 0

W Ię k s z *  i io ś ć

i ł f t l f f l f c
znacznego i pewnego przedsiębior­
stwa do nabycia. Pisemne zgłosze­
nia poć M. T. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 8722 3 8

Z kobietair
inteligentni*

(panną, wdową łub mężatką, 
do lat 25), niezarozumiałą, 
niezłośliwą i nieciekawą —  
pragnę wymieniać myśli w 
c a lr c ł  liis ra ak ich . Rzecz 
traktowana «°ryo. Zgłoszenia 
listowne pod „S4a£yuita" 
przyjmuje AamimstracyŁ „N. 
Reformy**. 8677 8 7

Osoba
inteligentna, z dobrej uusiny- pi­
sz” ''* na maszynie, p r iy j* »!* 0(|Pr- 
wiednłe zajęcie. Zgłos.enia list. 
pod S. G, Praca pnyl® "]®  Admiu. 
’ćjf. Reformy". 8938 1 3

Potrzoiiiia panna
dłuższą praktyką biurową, ze 

zaajomością, buchaltery* i kore- 
spondonoyi do samodziale ego pro­
wadzania biura. 1’ooada stała i za­
raz do objęcia. Gfertc nadsyłać: 
Litografia, Inż. W. Krzepowski, 
Kraków-D-bniki. 8330 2 2

Student
s V  kl. gimn. przyimie lekcyr w 
zakresie szkół pesp. i niiszsgs 
gimnazyum. Zgłoszenia pod U. W( 
100, przvjmujo Admin. „N.Reformy*,

8804 3 ii

B r c g ii is ta
młody, zdelny, wr-lny od wojska, 
poszukuje posady. Zgłoszeni* z po­
daniem warunków p*. 1 „D. og list. 
przyjmuj* Admin „f>. ReformyN

Kupib kamienice
dobrze sD rentu^ąoą. z wkładem 
70.000 K, tylkc flrzy ulicy Szew­
skiej, Fłoryańskiej, Sławkowskiej 
lub Rynku głównym. Z;’ ł iszenia 
pod R. Ł. przyjmuje AdmlnLtrąpga 
„Fi. Reformy". 8664 4 6

z własnych i dostarczonych mate- 
ryatów wykonuje

o i m  m  
Kraków, ul, Floryanska 44

tuż obok Bramy Floryaliskiej. Telet 3269
8178 - .2  *

8849 2 4

domowe z 3 d*ń K  2"60, w khont
mencio, znaczny oposi: ul, Gotębił
\. 16, 1 p- 8583 8 10

F o r t e p i a n
b. dobrej marki, z augieliką m »
Ctiauiką, do przegrr'*sola na g»- 
d/iny. Żgłęszcrra w 7. l-'.N‘?rie foto
gtJlicznym E. 1 ;eu%.haliH,.egO, nt,
Kaimelicka 21. So53 3 f0

E n / a m m o u a n y  l e ś n i c z y
lat 30, wolny od wojska, (Król*- 
wiak), znający się bardzo d*i>rzt 
na wyróbce urzewi pom “ rach. kcl- 
tarach, ochronie, hodowli i »  ferry 
ny, z dohremi śwł.idK tw aoi, po 
szuk.uje posady we wtehoinfoj Ga­
licyi, najcnętniej w otolioy I.wow*. 
Zgioizentn Nie woliński, Lw*w,
Kiupiarskn 8. 8807 I I

Z  I)r i ksrn Uicrackiei w Krzkoiri*. nLJasriellońsa 19, Rządca drakami Jj. N- Górski.


